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Operatus estbonum, et ree 
ctum, et verumin Universaculs 
tura ministerii Domüs Domini, 
iuxta legem et Ceremonias vo- 
lens requirere Deum suum, in. 
toto cordesuo. '2.Paralip.C. 51. v. 20. 
Działał co było dobrego, słu» 
sznego i prawego, .we wszyst- 
kiém cwiczeniu służby Dómu 
Bożego, podług Prawa,i o- 

- brzadków$ chcąc szukać Bo- 
"g 84 Swoiego, Z całego serca 
swego. j i i 


M przedsiębiorę wypełniać powin. 
ność! Która w sobie uważana; iak dlamnie 
podchlebna, | tak dla czułego serca, przeię< 
atm 4 tego 
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| tego zdawna, zadziwieniem wybornych ta- 
 lentów, uszanowaniem, iszczerą miłością, 
boleśna. » 


Zdaie misie, Ze dla tego, od nie ma- 
lego czasu pozyskalem wielo-krotna spo- 
sobność poznania szezerey i gruntöwney 
serca Jego cnoty, abym był przysposobio- 
ny, po śmierci Jego to ogłaszać z mieysca 


tego, czego słuchać za życia, skromność 


tego zacnego Prałata, nie pozwalała. 


|». Ah Boże! — Jak niedościgłe są wyro- 
ki Twoie! — Jak Mądrość Twoia ludzkie 
zamiary cudownie zarządza! Jak nagle wni- 
wecz nasze obracasz życzenia! Przezacna 
s. p. J. W. Prałata Familya: swą natezala 
staranność, umieiętność i czynność Lekar- 


ska, siły zwątlone ożywić, nieprzerwanie . 


asiłowała. Duchowieństwo z swym hidem, 
gorące do Ciebie zasyłałomodły; abyś ra- 
czył, droge Jego życie, ' w naypoznieysze 
mtrzymywać lata. Przyiaciele, i wybor- 
nych Jego wielbiciele Przymiotów ; Swoi i 
obey, usilnie pragnęli, Jego z diugey cho- 
toby powstania. Ubóstwo: w Szpitalach, 
często Jego zasilane choynoscig, z płaczem 
o życie dłuższe, do Tronu milosierdzia 
Twego wołało! Słowem: Jak powszechnie 
przewidzieliśmy, wielką, z następney 
śmierci stratę; | męża według (serca Twoie- 


a 
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gó; tak życzyłism ogólnie, ‘ten'skarb dro- 
gi ludzkości; te świetność Duchowieństwa ; 
ten żywy przykład cnoty i gorliwości Ka- 
płańskey; Zaszczyt Dyecezyi is jak ios 
puse gronie naszém "GBA! Kurator 


Lecz cóż się. stało? żądznia. vis Vibes 
Nadzieia spełzła. | Zaostrzyłeś Panie | miecz 
"Twóy,. aby Życiu Jego drogemu, raz zà- 
dał smiertelny: (a): Uderzyłeś Pasterza, & 
trzoda J ego, "wielce' nader, ledwie niedo- 
rosproszenia, zasmucona została. (b) O! 
ciosie: śmiertelny !. Czemuż? Mogęż się za: 
pytać? Czemu miecz twóy tylu innym wy- 
baczył, których: byt. na ziemi, stał sie o« 
brzydłiwością ; « ciężarem swiata, i siebie 
samych z niszczeniem ? Których złość ukry- 
ta, chytrość pod !postacią łudźkości, zao-. 
strzyła ięzyki ku rozszerzeniu kłamstwa (c) 
Pasterza zaś, tak starannego o dobro swey: 
trzody ;. Qyca, tak chwalebnie przodkuią= 
cego swemu Domowi;: prawego Przyiacie= 
ła ludzkości, ktory, co tylko miał, dla 
dobra ofiarował ludu; rzetelnego Natanać. 
os Syna Israela, w którym zdrady nie by+ 

lecz prawda w Sercu iw uściech, stałe 

e a sce miąła (d) Tego nam odiales? Ah! 
zasmuciłeś nas Panie. Gdzież Boże Twego 
‘milo. 


a). Ezech 21, Y 9. b Zachar, i v. 7. € Te 
$5 WIEŻA: WOO BP ‘7 T > 


miłosierdzia Prawica, która nigdy bydź 


moy! Prochei ia w oczach Twoich nikczeme 
ny! W nayinedrsze Twe rozrządzenia, móy 
umysł ciemny w chodzidź nieodważa 'się. 
Ty sprawiedliwy, i Sprawiedliwe Twe sa- ` 
dy! © Jeśli zachowniesz bezboznego;- (f) - 
to przeto, aby powstał z nieenoty, nawras 
cił się, i życie wieczne osiągnął; albo, — 
aby Sprawiedliwy przez niego w swey:cno« 
cie, tem większy uczynił postepek, > (g) 
Sprawiedliwego zaś odwodzisz od swiata, 
aby bezbożność , Jego nie zacmiła rożumu; 
a duch obłudą nie został zwiedziony.  (h) 
Dopuszczasz aby Twóy Przyjaciel, 'snem 
śmierci zasypiał; ale, abyś go znowu; ku 
Éyciu wiecznemu, ożywił. i (i) Obiseudo« 
wne naymędrszey Opatrzności zamiary! Sg: 
one wszystkim stanom przypomnieniem, 1: 
gruntowną, z doswiadczenia powziętą, nau 
ka, źe wszystko iest marność, (k) Ze zdro + 
wie, iest tylko imie; życie,- sen; sława, 
para; rozrywki swiata przemiiaigce;: ieśli 


tylka nie niebeśpieczne zabawy. © 
; — Wystaw=. 
€) Isai. v. 1. f) Psal. 118, v. 237: 2). 1. Aug: | 


śm Psal. 54.1. h) Sap. 4, y. 13,., 1). Joan. 125 Y. de 
ky Ecele. 1. iex ale he) BN: LT „NE: 


Wystawmy Vol Przezacni 2alobni 


Panowie, mimo ciężkey rany, Sercu mae 
szemu tkliwemu zadaney, przez zaszłe w 
tych dniach, zeyście z tego swiata J.W.Pra- 
łata nayłaskawszą Opatrzność, Naywyższe= 
go Pana. Rządy Jego w każdym, . czy 
smutnym, czy pomyślnym razie, z do- 
brém ludu Jego są połączone. , Prawda: 
straciliśmy w osobie iego, swiatłego 
Biskupa, czułego wiary i religyi: strów 
za, zabobonu i rozwiązłości pogromcę, - 
Przyiaciela ludzkości, | Oyca ubogich, Za» 
szczyt Duchowieństwa, obrońcę Praw pro- 
ooo i POPOWE N enn 


slawy. . 


+, „Prawda: straciliśmy os kapituły 
^tuteyszey , miłośnika Obywatelstwa, przy» 
iaciela Rycerskiego stanu, podporę miey- 
skiego ; słowem: Prałata znanego w dwóch 
Dyecezyach, przez swietność cnót, dA wys 
bor talentów, który na wzór słońca, la$- 
niał w kościelePruskim; lecz ten cios, kto: 
„  ry.nas zasmuca, razem nas oświeca. Bo 
tu znow mamy przed oczami dowód nik- 
czemności swiata: Ze wygnańcami ieste$- 
y« stałego mieszkania nie mamy. (1) prze- 

to wszelke zabaw;y nasze, do görnego Syo- 
nu posiadanig.stosowane, i „wszystkie 23- 


dze 
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dze do iegóż osiaenienia," zwracane bydź 
maia. Ciossmierci więzy ciała czci eodne- 
gor]. W. Biskupa potargat i skruszył, "aby 
duch wzniósł sie do Pana swego przybyt- 
ków. Nadzieia Jego wsparta, na uroczy: 
stem zapewnieniu Zbawiciela samego: ‘Ja 
iestem z martwych powstanie i życie, kto 
we mnie wierzy, żyć będzie na wieki: (m) 


: Taki iest P. M. żywai i czynna wiara Je- 

| go, wierne dopełnienie obowiązków wias- 
nego stanu, praca dozgonna'w domu Pan 
skim; te to dary Niebios, czynią s. p. 
W. Pralatowi wieczuy'zaszezyt przed swia- 
tem, inadgrode zaręczaią u Boga. - ^. 


J ztego to powodu, »podiwatg? ‘dana 
przes ducha Boskiego Ezechiaszowi KISI | 
wi, górliwemu o cześć Boga swego, Dom 
Jego'i P Prawa, w:slowach zatobonech odem-. 
nie zawieraiaca sie, do życia s, p. J. W. 
Biskupa, Suffragana Dyecezyi Cheiminskey, 
Prezesa 'Prześwietney Kapituły tuteyszey, 
czynnego Tyrgardu i Firsztenberga visi + 
SZCZA , „przystósowałem. | 


“Riez tylko P. M: Retin. ewo 
zięńdola6ść: moig, w dopełnieniu ie 
sięwziętego zamiaru zastąpić, © ^ eo INI. 


; J wtém 


tt: (Uri 
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J wtóm zaufaniu, mówię: L Wis: P. 


Biskup był. wielkim i i sieni Paste. | 
rzem. 


5. Bo nay przód. to pada Ki czynił co 
aide hyd dobrego i prawego. | D 


‚Bo. ore Czynił to podług prawdy i i Spa 
wiedliwości w Domu. Bolas, 


io naostatek , „czyrół to wszystko 2 z 
iedyney gorliwości. ku Bogu. ; 


l Sędzio żywych i umarłych Boże! To: 
bie naylepiey wiadomo; źe, przedsiebio- 
rac, pochwały ulommego człowieka, mie 
zamyslam go przed Tw oim. usprawiedli- 
wiać Obliczem; ale tylko przymioty iego, 
iako dzieła Łaski i dobroci Twoiey; Twe- 
mu okazywaney stworzeniu, przedstawić: 
Jw tymże czasie ,' gdy naydrożfza Offiara, 
na Twoim poswiecaé sie bedzie Ołtarzu, 
wspomnieniem tychźe Łask Twoich i das 
rów, Jego udzielonych osobie, mogt zied- 
nać miłosierdzie, dla Niego. 


P 
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Część -Piérwsza. ` 


_Był niegdyś zwyczay, Ze załobni kaz- 
modzieie, początek swey pogrzebowey mo- . 
wy, zaczynali od wyprowadzenia swietno- 
ści urodzenia z cherbarzów i dzieiów staro» 
dawnéch. Działo się to pewnie, z niedo. 
statku osobistych zmarłego przymiotów, 
trzeba było więc z cudzych zasiągać poch- 
wały. Wolny ia iestem od takowey potrze- 
by, mam bowiem przed sobą osobiste, a 
te, iak wysoke, tak rzetelne, i całey Pu: 
bliczności wiadome, w całym ciągu chwa- 
lebtiego życia J. W. 's.p. Prałata, które z 
siebie są godne, wielbienia, . szacunku. 4 
nasladowania. 


J owszem, gdybym ori Jego 
rzedsiębrał od swietności urodzenia; gdy- 
ea dawności i zasług w Oyczyznie prze* 
zacney Familyi, 'które nie są nam tayne) 
używał, ku uwiecznieniu Jego pamięci; 
gdybym opowiadał, czem bylii inni, i czém 
On niebył, w oczach Boga. i swiatą;. wy- 
kroczyłbym przeciw wyraźnemu, a 
. wybornemu zdaniu, samegóż J. W: s. p _ 
Prałata: który we wszelkich okoliczno- 
ściach, same tylko prawdziwe zasługi po- 
waZal, bez względu na dawność, swiet- 
ność Imienia i i Ur odzenia. 
i http-//rcin.org.pl > -Gzém 
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» *Czćm iest szlachectwo beż osobistych 
przymiotów i zasług w Towarzystwie ludz- 
kióm? „Oto iest fałszywa moneta, (rzekł 
„rażu pewnego do mnie, w poufaley rom - 
„smowie) moneta: ktorey postać swietna; 
„Śrebro” wskazüie;: ‚ale massa iey, podły 
„ołów, . ktory; w rękach naypiérwfzych się 
„łamie, i rostapia; która z biegu powszechs 
» nego: natychmiast wyrzucać. się'zwykła; 

„saby się niestała powodem oszukaństwa dla 
„„Publiczności.** .. O! zdanie wyborne J. W: 
s. p.Prałata! Z Jego gruntowney pochodzące 
mądrości , okazuiące razem, iak głęboko, 
szacunek prawdziwych "zasług i przymio- 
tow, w umyśł, i serce Jego był we asia 


Tak iesti P. M. Grota tylko prawdzi: 
wa, wiak naywiększym u niego zostawaa 
ła szacunku. Cnota .gruntuie wewnętrzne 
szczęście człowieka, "które mu bydź ode- 
brane nie moze; inne rodzaie: szczęścia 
ludzkiego mylne są, ich bycie od/okolicz= 
ności czasu, mieysca wieku i. t. d. zależy: 

‘Ite błędne drogi szczęścia: ludzkiego i ży» 
cia, poznał iak naydokładniey , s. p. ten 
ar przeto niczego usilniey E 
i cnoty gruntowney. | 


'*Dobroé i prawość s serca, iuiłrycie mae 
drości., * ustawiczna usilność uszczęśliwić 
bliźnego 3 pros yim Towarzyst- 

wu. 


12 


wu hidzkemu, « pomiiażać dokro kóścioła 
Bożego, którego godnym stał się ministrem; 
powiększać chwałę „Boga swego, według 
danych sobie talentów, gruntowną poboż» 
nością , chwalebna pracowitością w winnis 
cy Chrystusowey; | to szezérém było Jego 
pragnieniem. "W .tém;od. pierwszych lat 
wzmagaiacego sie rozumu | swego postepo- 
wal; a.wdalszym czasie. swego urzędowa: 
nia, tak wspomnione pr zymioty wydosko: 
sali, Ze. stałości. charakteru Jego ,: iie 
pandani nie mogło. sasini: 
L Rodzą: ki i: EN Bożey po» 
wziąwszy, z domu Rodzicielskiego,, wysła+ 
ny został do Akademii Wileńskey. Tam 
pićrwsze nasiona, bystrósci dowcipu wzra- 
Staiace, zwróciły na Niego Nauczycielów 
uwagę: » Pilność i wyborna obyczaiow* us 
kładność ; w obcowaniu przyiemność, przy- 
iemna w rozmowach złączona z rostropno+ 
ścią żywość, ducha szczerość, ma siebie 
samego. czuyność., powszechne śiągnęły 
zadziwienie, i miłość ziednały. Zdawało 
się wszystkim, iż iak postępował w więku, 
tak się w mądrości i pena u Boga i i bog je 
— 


» Tak pięknemi ozdobiony pr zymiotami, 
udał: się do stolicy ‚orten czas Królestw 
— gis: WIL Coe e” ania uM 


| 
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ru,. i-powziecia wiadomości Praw kraios | 
wéch,. i wzoru iech wykonania: gdzie w. 
krótkim czasie; stał się przedmiotem.szae 
cunku. | Powazany od naypierwszych Fas 
milyi krolestway, z zyskał u nich przystęp 
i wzietosé,) iuż dla wyborney oczówiście 
przykladnoáci,. i przyjemności obyczaiów 
swoich, iuż dla przenikłości w dochodze- 
niu prawnychwypadków gruritownénr. Rio- 
‘gum i Serce z krwi szlachetnością, na wiel- 
kim swiecie, , słały mu drogę do szczęścia: 
.... Ale w pośrzód wolności. wesołey mło» 
dzierzy w Palestrze, . Opatrzność naywy%- 
sza, inaczey nim rozrzadza. . Zdaie mu się; 

źe słyszy roskaz z ust Pańskich, podobny 
danemu niegdyś Abraamowi, aby opuścił 
Haldee, wyszedł z domu swego; a prze> | 
niósł się do ziemi Kanaan blogoslawioney; 
Natychmiast sercem ochotnem dopełnia 
roskazu Boskiego: i na wzórSamuela, stu£« 
bie poświęca się ołtarza, i za dziedzictwo 
bierze JEZUSA Ch. Ani krwie zaćność, ani 
^. rodzenia wysokość, ani Imienia swiet. 
ność, ani. względy: Magnatów, ` dłużey 
ugzymaé Go mogą na swiecie. "uero 
Idzie do głównegoSeminarium w War» 

` szawie, zapisuiesię w poczet duchowney 
młodzieży, przykłada sie z usilnością'do 
nauk i cnot właściwych Kaplanskiemu stas 

gii Dp Ton: org:zpl. nowi. 
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nowi. -O! co za przykładność w nim wi. 
dzieć się daie: Wiernym naśladowcą staie 
się wielkich mężów: pod ow cza$,' z nauk 
wyzwolonych i głębokey erudycyi, "poi 
szechnie wslawionych. Nic nie omieszki= 
wa, coby posłużyć mogło, do uksztalce- 
nia rozumu w mądrości, a serca w dobroci. 


^ Wybor ksiąg; si ich pilne czytanie, 
ktore iest żywiołem duchownego stanu, à 
w którém przetrwał a£ do’ zgonu swego, 
naymilszą było dla niego zabawą. Stąd 
gruntowna bogoboyność, czysta Religia, 
nienaganne obyczaie, . stałość umysłu, tiè 
przeymość ,. nieinterefsowność , ludzkość; 
gościnność, miłość ku ubogim. Słowemż 
tak się układał, aby stać się mogł pozyte« 
cznym swey trzodzie w przyszłości. Jakoż 
przymioty te, w sercu leszcze młodziuche 
nem, tego J. W. s. p. Prałata zaszczepione, 
przykładem mężów wielkich Sliwickiego, 
Boduego i innych, utwierdzone, w natus 
rę nie tedwie Jego, zamienione zostały. © 


Miałem sam te szczęście styszéé, a£ 

do rozrzewnienia,. od w społczesnego Ka- 
łana, tamże oten czas mieszkaiącego, a 
tórego J. W. s. p. Prałat, szczególnym sza- 
cunkem i Przyiaźnią obdarować raczył; to 
-0 sp. Prałacie mowiącego; co o Pawle S. 
napisano, iż nad wielu współuczniow swo- 
erint http://TCIn.Org.pi i icla 
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ich w naukach postępował, i przymiotac 
| $erca. (m), 


II. Tak usposobiony przyiął swiecenie 
kapłańske, z uczuciem satdecznem; wéu. 
chu powołania prawego. | | 
% 

Nie tayne mu byly, trading obowiąz: 
ki Jego, mówił jednak rozrzewnioném 
sercem: ,,Panie iarzmo Twoie iest słodke, 
si ciężar (na mnie włożony) iest lekki.* > 


Nie szukał w tym S. stanie wygody; 
lecz pracy; nie względu na rodowitość; 
łecz wiernego obowiazkoyr pełnienia. De- 
likatnosé Jego sumnienia, duchem czystey 
Teologii uksztalcona, niepozwalala mu, po 
wyisciu z Szkół duchownych, szkukać 
godności kościelnych; lub Przelatury 23 
dać; lecz raczey aby Jego kościelne god 
ności, ieśliby był za zdatnego uznany, Szüe 
kały; według wyrazow Malsyliona. I stax. 
ło się: od nayniźszego począwszy, doszedł 

» naywyższego urzędu. Wikary, Pleban, 
Dziekan, Kanonik, Officyat, Prałat, na- 
kogiec Biskup. A zawsze, stale i nieodmien« 


me, pracowity, czuyny, poy oso: 


Szczęśliwe Parafie, ktore mu swego 
powierzały sumnienia, słów Pańskich zust 
al m 


^ y Nd eia D ONERI 
l 1 | 
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Jego słuchały, Jego się radą powodowały 


od Jego się ognia "miłości Boga i bliźnego 
zapalały ; bo wiernym był trzody Paste- 
rzem, dniem i nocą czuwał; rozwigzlych 
powściągał, SUR 2: ta zawstydzał, nieu- 
miętnych nauczał, słabych umacniał, grzesze 
ników nawracał, Sprawiedliwych uiwier- 


dzał, ubogich cieszył i i wspomagał. Szcze- ` 


gólném swiatlem; przenikania sere lüdz- 
kiech,  udarowany, obludników zawsty« 
' dzał, czystą i, niepokalaną Religią, ona 
mocnych Filarach miłości Boga i Bliźnego 
ugruntowaną, z usilnością afiektu i pracy 


wszędzie zasczepiał, umacniał, pomna+ 


Zal, nie slabieiac sim w duchu powołania 
swoiego; owszem: w niém sie utwierdzał, 
iz laty wzrastał. Na dowod czego, do? 
syć mi iest przywieśdź wyrazy, Hieronima 
do Nepocyana, Bernarda do. Eugeniu= 
sza Karola Borromeuszado Duchowieństwa 
swoiego,„. Malsyliona do całey Dyecezyi; 
a te stang nam za Zywe Zwierciadlo, J. MN 
s. p. Prałata Naszego. .- l 
Kapłan powołania prawego, niczego 
się nie boi, tylko Boga; w nikim swey. 
niezakłada ufiności, tylko w Bogu. Kapłań 
nie.patrzy na ręce przychodzących do sie« 
bie, lecz na ich iedynie potrzeby. 
Kapłan mężnie obstaié za ucisnionemj, 
oki wydaie podług słuszności, stosow+ 
nie do dobra  paezacych. Układność zew=- 
cin.org.pl . >, Betra- 


I "gt. > (8 
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nętrzna do skromności, wewnętrzna do 
&wigtobliwosci, ułóżona. Skory do po 
sIuszefistwa ; gotowy do cierpliwości. Wiera 
ny w powołaniu; delikatny w Religii. 
"Pełen ducha iedności i zgody. Hostrop« 
ny w rad dawaniu; czynny wrzadzeniu; 
.. pomiarkowany w roskazowaniu; sprawie« 
dliwy w sadzeniu, łagodny w mówieniu; 
stały wdziałaniu; łaskawy w gorliwości. 
óbfity w miłosierdziu; nieproZnuiacy w . 
samotności, mie rozwięzły w spolkowa-- 
niu; bez zbytniey troskliwości w szuka- 
niu dobra swego; bez marnotrawstwa w 
udzielaniu onego; czuły i baczny zawsze” 
na czas, mieysce, i siebie. — » 


Nie wzdryga się bydź posłańcem Jee- 
zusa Ch, gdy go powotuia; nieubiega sig 
oto, gdy go nie wzywaią; iako poseł Je- 
żusa Ch, nie patrzy na złoto, wiedzac- 
£e błogosławieńsza rzecz dawać, aniżeli. 

zbierać. (0) Mocnym tego swiata, stawia 
się w postaci Jana; nieuźytym, w posta- 
*'€i moyZesza; cudzoloznikom, w postaci 
Fineesa; niewiernym, w postaci Elyaszaz 
Jakomym, w postaci Elizeusza; klamcom, 
w postaci Piotta; b'uzniercom, w postaci 
Pawła gwałcicielom praw kościoła, w swig« 
tey i gorliwey postaci Jezusa Ch. 

xi B Frawy 
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1 


¿3 „Prawy kaplan, prostym ludem, nie 


gardzi ; bogaczom, niepodchlebia; . ‘abo. 


giego nieuciemięźa ; ale go wspomaga; 
nielęka się groźby możnych, lecz zoboiet- 


nością odrzuca ; nie natrętny w Źądaniu, . 


ale i bez urazy wodmowieniu; nie pusto- 
szy kościołów, ale ie poprawia; stara się 
o swóy kredyt, nie zazdrości cudzemu. , 


` Prawy kapłan, posiada dar modlenia 
się do Boga, wniey moc swoią i pocie- 
chę zakłada, i więcey iey ufa, niż wła- 
sney dzielności i przemysłowi. 


Prawy kaplan, gdy. swoie odwiedza 
. owieczki, pokoy im przynosi, i nim dom 
ich napełnia ; mowy iego zbawienne; ob- 
cowanie niewinne; bytność iego cieszy, 
odchód zasmuca, pamiątka iednak zoltaie 
w błogosławieństwie. * Te Oycow St. wy: 
razy, nie sąź to żywe kolory, w osobie 
J. W. s. p. Biskupa wydaiace sie? Odwo- 
łuię się wtey mierze do przezacnego Du, 
chowienstwa, które go miało w swem 
onie; do „Szanownych , Obywatelow, 
órzy milém sobie Jego ı cieszyli. się §2- 
dede rens do ludu, który go W ime 
doznawał GÓRE 


Zdanie 


m 


* Bernard: Liq. / conbiderats Je 
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(s Zdanie powszechne , lepiey może wy: 
świadczyć; niź nieudolność moia opisać, 
potrafi. Ja iedném słowem zakończę; _Uczoe 
ny i swiatły, Cnotliwy i pobożny ,. ludze 
ki i miłosierny. A tu znów: O! miło» 
sierdzie!  mamźe.oftobie zamilczeć?: Tyś 
ci to, przez te moie własne przechodziło 
ręce, pokryte milczeniem! «Tyś łzy ocie» 
talo nędznym! Tyś, ubóstwo, MLS: ij 


lach, , nawet w, moiey „Parafii Znayduia- 
cych się; wspierało! Tyś ci to, regular« 
nie co kwartał, Szpital ubogich chorych, 
w chełmnie, pod pięczą Siostr miłosier= 
dzia zostaigcy, choynością swoia opatry« 
walo! A to prócz.inqey w szczegolnéch 
zdarzeniach; udzielaney Jałmuźny ! 


. Prawdziwie: zdawało sie, źe ten J. 
W. s. p. Prałat, nie mógł inaczey; /Waźe 
* mych, w kościele Bożym obrządków: 
wować, tylko za poprzednictwem dhidsy 
jałmużny. ur 4 WOM" 


".crdawal się byd na nowo wskrzeszoe 
ny duch J. W. s. p. Szczuki Biskupa Chek 
usińskiego, przed lat 90. zmarłego, Fune 
datora Szpitalą Chełmińskiego, à Oyca ue 


^ 
à 
> 


| Sion obydwa, nie innóm powodowali 
się zdaniem,. tylko Piotra Skargi: „Mos 
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„dlitwa bez miłosierdzia, iestto drzewó 
„bez owocu; naiemmik, bez roboty; ptak 
„bez skrzydeł; matka bez dzieci; a d: 
„bez miłosierdzia, pe bez som: te 


u Tak działał co une: widział debe 
i prawego, J. W. s. / Prałat, A działał 
w obfitości, działał w duchu prawdziwey 
Religyi, działał, cokolwiek znał bydź 

wdomu Pańskim prawdziwego. O czem: 


i druga, | 


i Władza Biskupia w redit ludem, 
w. rzeczach duchownych, ich stray m 
wierzonym, na wyraźnćm prawie zasadza 
się Boga. „Duch. S. (mówi Piotr S. w 
„dziejach Apostolskićch) postanowił Bi- 
s,Skupów , aby rządzili kościołem Bożym.“ 
(p) Do Nich równie należą słowa, przez 
Samegoż Prawodawcę rzeczone: ` „Jako 
„posłał mnie Oyciec, tak, i ia was po- 
„Syłam* (q) powierzona więc im, w 0S0- 
bie otl pasza Trzody Pańskey. 

Ważność 
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Ważność Ich Urzędu i liczne okowiążki, 
wyszczególnił „Paweł S., w Listach swoich 
do Titusa i Tymoteusza; które tak, są. 
obszerne, i wielkie, że : „Ambroźowie, 
Augustynowie i inni, "wszelkim sposobem. 
wyłamać się, od przyięcia onego | nsilo» 
wali, i ledwie za przymusem. ludu i du- 
chowieüstwa, | rządy Chrystusowey / t1z0e 
dy obieli. "Nie bez przyczyny: więc S. 
Paweł Apostoł, Biskupstwo za dzieło ar. 
cy*dobre ma. (r) «Bo czuyność w kz wi 
niu ludem. trudne prace, mnoge umar- 
twienia, mezstwo niepokonane. przeciw 
nieprzyiaciolom, ‚urzadzanie rozlicznych 
Kościołów opatrowanie onych Ministrami 
zdolnemi, zaspokaianie sumnienia, ionéch 
na prawą drogę naprowadzanie, rozsg- 
dzanie ich w rzeczach duchownych; a na» 
dewszysiko ścisły przed Bogem, z postep- 
ków trzody powierzoney sobie, rachunek, 
serce sumienne, . mau d nie. [enge 
perunt ; 


Do pełnienia, ok dnyab - Ui 
ków Pasterstwa dobrany ‘został, piter 
Maywyäszych Pasterzów kościoła. tego J. 
AW. s. p. nasz Prałat. Stanął iak iasna 
swieca na świeczniku kościoła. Rząd Dyece- 
| sy tie mu zostat, Pea nadane 

| Bye 


ty 1 Timot. B €. $;. 


ez 


Olfcyalstwo4" ai dopełnienie obowiązków 
Biskupich; * przez „udzieloną: iSuffragamlgs 
obydwa” tak 'waźne w Dyecezyi Urzędy, . 
według Sprawiedliwości i Swiątobliwościę. 
sprawowałiuosz vindi I ołsrow ieh 
“o+ UI, Jeżeli rządzenie szczególney Parafii, 
z kilkuset, lub kilku 'tysięcyzłożoney, 
«wielkey' rósttopności »wyciagas jeśli Plea 
ban osobisty, wi ustawiczney.: nad. sobą 
i trzedą swoia, musi zostawać: czuyności, 
aby siebie i swoich nie zawiódł, i niestał 
się odpowiedzialném >wyźszey zwierzche 
ności; '! co sądzić o rostropności Oflicyała, 
i Tego 'czuynesci, który Jest Rządcą Dys 
ecezyi całey, Duchowieństwa i ludu? Jak 
obszerną wiadomość ' Praw 'Boskech; Ko 
$cieliéch; Kraiowéch posiadać powinien, 
ten; któty mą wszelkie wypadki, różnie 
60 do mieysc, osób; wieku, i inne ókoż 
łiczńości; wydawać obowiązany , nie ble. 
dne wyroki? ‘Go ża przezotność i czuyność 
by w kolłyzyach wypadłych, iednegośka 
szkodzie drugiemu, nic sie, z porady nie- 
stało? Go ża postop hos rmenidy ein Sy, naya 
lepszych środków," ku utrzymaniu ‘kar 
ności kościelńey ? "Aby" pominienie, me 
stało się wzgorszeniem; pobłażanie, nie 
wznieciło zuchwalstwa;: wybaczenie; nie 
zachęciło do większych wykroczeń; a uka 
ranie, nie przyprawiło o rospacz? Cozamą: 
drość, dla złączenia we wszystkićch zdarze» 
1tp://rcip. erg Phir piach, 
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niach, Powagi z miłością, prawdy z przypo- 
dobaniem'sie, by bydźod każdego z podleg- 
łych, rownie kochanem i banem? Co za 
| „przenikliwość,“ aź do wysilenia “ducha; 
aby się przy Praw wolności kościoła u- 
trzymać, bez. narażenia na siebie Ciwil: 
nego rządu; oddać co Bogu to Bogu; a 
co Cesarzowi, to Cesarzowi? Co za żręcz= 
ność, mówię, w tych wszystkich okolicz- 
nogciach, w naywyźszym Rżądcy znay- 
"dować się powinna? Łatwiey iest się za» 
pytać, iak odpowiedzieć. Pizadki w swie- 
z, te wszystkie przyinioty po- 
GAdAŁ ATR ABLE TER LS LN ERE RE 


© +Z tem wszystkem, rzekne śmiało: J. W: 
s. p. nasz Prałat iednym był z takowych: 
Szczęśliwy przez naturę Szćzęśliwszy przez 
edukacyą,nayszczęśliwszy przez łaskę nay- 
wyższego Pana. Skoro się tylko przed nim 
stawiły umysły słabe, onie umocnił; bled- 
ne, naprawą naprowadził droge; rozdwoio- 
- me serca godził, zuohwale słowy 6 wstyd: 
przyprawiał,- lekke i samo-wolne pod: 
. karrość i posłuszeństwo podbiiał; a to, 
nee’ — sposobem, tylko, na wzór 
Pawła $, wszystkićm, dla wszystkich 
staiąo się: (o). dopowiada ie nte 


383%) 1 Cor. wage -Or 
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T Twoieó to, to: prawda, wielki Bo- 
Że dzieło! ale teź, nie bez przyłożenia 
sie Jego. Nabył tey rostropności szczegól- 
ney, z obszernych wiadomości przypad. 
ków życia ludzkiego, z rozmyślania nieu- 
stannego i poboźney modlitwy. 


Umiał: przymilić się każde: z re 
naé serce Jego, i z zyskać powolność. 
_Kochano Go i bano sie. {Sam rząd kraiu 
naywyźszy, pociągnął ku sobie. 


Dosyć: mi iest, E AEEY [o PON na 
poparcie tey Prawdy list Prezydenta Nayi. 
Regencyi, za Officyalstwa s. p. J. W. Pra- 
łata, do J. W. Biskupa Chełm: o ten czas 

- Hohenzollerna przed lat trzynasto , pisany 3 
w którym swe powinszowanie wyraża Ze 
„posiada do rządzenia Dyecezyi męża, Z 
„którego i wytwornego Jego obowiązków 
„pełnienia ,. cała Regencya,: swe akonten- 

„towanie, oswiadeza“* . Swiadkem iest ài 
zaufanie, które wnim. pokładali, trzech 
następnych. po sobie Biskupaw. 


Pamiętne, Poliiezośkci caley, Di 
chowieństwa rządy, za cel maigce, po- 
prawę ludu, i oświecenie, i na szczycie 
chwały postawienie duchownych. Pamięt- . 
me wizyty, Listy okolne, urządzenia roz- 
liczne, KORBOWY. powie, aite n 
prze- 


=" 
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przestrogi; miłośne karcenia. Ust ieszcze 
mie otworzył swoich, a serce iuź było 
czułością przeięte. Widzieć Go, iuż trze< 
ba było się kruszyć. Nie dziw więc, Ze 
- rząd Naywyźszy kraiowy , Stan Rycerski, 
Duchowieństwo, lud wszystek, Obywa- 
tele innego nawet wyznania, w róźnych 
okolicznościach, jawne mu i okazałe, da» 
wali dowody szacunku.  Czcili Go iako 
męza cnotliwego, Sprawiedliwego , szcze+ 
rego, i starannego, o dobro Pubiiczne, 


..(£) O! wielki to zaiste Kapłan, który 
w ciągu dni swoich, podobał się Bogu, i 
sprawiedliwy znalezion! O! Wielki Kas 
plan! którego wyroki z prostotą ewanie- 
lyczna złączone, wykwintne zdania, swia- 
towey polityki zbiiały i zdwstydzały! O! 
wielki kaplan,. którego sprawy, z ust sā- 
` mychźe nieprzyiaciół prawdy, swietne 
odbierały swiadectwo! O! wielki kapłan, 
którego w sprawach sądowych wyroki, 
z ust nawet stron zawistnych, imie spra 
wiedliwych z zyskiwały. Słowem: Ma, 
drosé, nieinterefsowno$6, Sprawiedliwość 
igmężstwo, odkrywały fałsze, miepobla- 
żały występkom,. ułatwiały wątpliwości, 
zwycieZaly. trudności, za serce uymowa- 
ły wszystkich. | 


st) Eccli. 4h eis 
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98 TE. Cóż mam qiówié o świątobliwości 
w Funkcyach - Biskupich sprawowanych 
przez Niego? Co o: bogoboyno$ci w cwi. 
czeniach służby Boskey, podług Praw i 
St. obrządków kościelnych? O! iak licz- 
nie, jak częste Kapłanów swięcenia, Bierz- 
imowania; poswiacania kościołów, podro- 
źe z niewygodą nawet, dla dobra Dyecezyi 
podiete, a przy nich rozliczne zmartwie- 
nia' z cierpliwością zniesione. Wycięcźzyły! 
Wycięczyły Pracowitego Prałata! Ani słoty; 
ani mroźne czasy, ani przykre i daleke dro- 
gi, wstrzymać Go mogły, od wykonania 
przedśięwziętego. Co'mu było pobudka; 
tak wiekem obcigZonemu; na siłach nada 
watlonemu, do tey nieustanney pracy, i 
St. óbrządków pełnienia? “Oto! ,,Zadość 
„tema uczyn:ć, co do mnie należy!” Tak 
rzekł do dziekuiacego sobie, za wyświadź 
ezona łaskę, pewnego Plebana „‚wiecey 
„„mnie miłość Boga i Bliźnego, ile na tym 
„urzedzie zostaję, pobudzać do pełnie: 
„nia moich obowiązków powinna, niź 
„mnieyszych sług kościoła: Jeśli czysiąc 
„to wszystko wyznawać mamy, przed, 
,Bogem: Panie słudzy mieużyteczni igi: 
s„teśmy + Mogęź się uchylić, od pełnież - 
„nia obowiązków moiego stanu. = ^v 


+i .Q! Swięta otwartości! która wska 
zuiesz prawdziwego powołanią ducha, ie- 
NUp.//TCIM.QTYP! i3 dynie 
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dynie gorliwością chwały Boga, którega 
On szukał z całego serca Tor idi ue 
wę ag P bot i -— gie an 


M i Masher rouse Ors 


o s'Gońliwość;; nins stáranie sie o pom: 
nohentl czci. Boskey, | naycelnieyszą iest 
cnota źycia Prawego Biskupa. Jako Chry- 
stus Pasterz Naywyźszy, „tym Świętym 
ogniem był zaięty w. szukaniu obłąkanych 
owieczek,  Jako?według wzoru Jego, Apo- 
stolowie —— Biskupów, zwłaszczą 
Paweł 8., byli przeniknieni; | tak nastę: 
poy Ich, ‘tad samą Gorliwością; powszeclr- 
ng, ozyring, <bezwzględną, szukać maig; 
co Boskiego iest, ©'A ta gorliwość Paster- 
ska; ‚odpowieda6 : powimma miłości'Boga i 
* Bliźnego; inaczey: próżnym będzie: dzwie- 
kem ;,:zasinuci; “lecz nie’ poprawi; zacmię 

lesz nie o$wieci; obali, nie odzwignie; 
szukać będzie: swych korżyści; saowzglę: 
dem dobra: powszechnego, oboiętną się 
stanie. ZE d scen FL "Zbawiciéb nasz 
Jezus; al rząd mad swą trzodą 
Biowówi, 4 m 'trzykro6 go sig> zapytał: 


^ 


ę” Pie. 
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Pietrże! Kochasz mnie? «A będąc zapew» 
nioném szezćrą odpowiedzią Jego: Panie? 
Ty wiesz, że Cię kocham! Rzekł: Paśże 


"Owce moie; Paś ie miłością. czynną, nie. 


ustanng, bezinterefsowną. Bądź błędnych 


nauczycielem; słabych podporą; głodnych 
karmicielem; Opuszczonych Oycem, Po- ' 


cieszycielem, Pasterzem; zdrowie i tye 
cie twoje, za ich dobro ofliaruy. 


^L W tey, ani watpié, odezwie czer- 


pat J. W. s. p: Prałat, swe przedsięwzię< | 


cia stałe, bydź godnym Apostołem: w 
Winnicy. Pańskey. Ol iak usilnie dusza 
iego pragnęła, aby kiedyś ten moment 
szczęśliwy. zaiaśniał, ^w któren by się 
swiatu okazał, jedeń Pasterz i iedna ów» 
czarnia ; ieden chrzest, ieden Bóg i iedna 
wiara. ©! iak bolało, pełne miłości Bos 
skey, Serce Jego, gdy mu doniésiono, 
w czasie rewolucyinym, że w Państwach 


- postronnéch,  zniewaźona Religia, © oba+ 


lone ołtarze, Prawa kościoła "zdeptane; 
Ministrów o wiarę gorliwych wyganiano, 
więziono, meczono, izabiiano. Zplaczem, 
Jego odezwała się gorliwość: Panie! Ro» 
każ: moc Twoia! Niech nieprzyiaciel z 
Ciebie naygrawaiący się, pohańbiony zo» 
stanie! A znowu: iak od radości, Serce 
Jego rospływało się, gdy inna postać, 


rg.p Kiedy 


x 


| owego obiękaneze prah okazala sie. . 
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Kiedy krżyź Jezusa, nowy tam tryumf 
odbierał, a w cieniu łaskawey Religyi, 
swe szczęście zakładał. Fizekt w tedy 
zradością: dosyć iuż dla mnie pociechy 
nayłaskawszy Boże! Wypusé mnie, bo 
oczy, moie iuż oglądały zbawienie Twoie! 
Nie sąź to oczewiste gorliwości o cześć 
Boga dowody? Nieokazuieżesię tu, po- 
stać nayczystsza, gorliwości Pasterskey? 


II. Ale to są tylko wewnętrzne uczu- 
cia, więcey czyny Jego dowodzą, źe na 
wzór Ezechiasza, całą swych usilnością: 
 Affektów, szukał Pana i Boga swoiego. (u) 


"Seminarium. duchowney młodzieży, 
— n Jego powierzone straży było; 
i nic nie było dla niego milszego; . iak 
swą czynnością, wzbudzać w młodych 
sługach kościoła S. zapał, stania się po- 
źytecznym trzodzie Chrystusowey. 


Zbawienne przepisy życia, prżyto+ 
mnosé przy rocznych popisach, usiłne za« 
chęcania, łaskawe upominania, pochwał 
 udkiily, wzbudzały serca młode, do ocho- 
czego powzięcia, prawego Kapłańskiego 
ducha. prać 


+. R: TI 


6) s. Paralip. 22, v. T" 


© Dosyć 


"y 


105; Dosyć mi, tu przywieśdź, wyiątek z - 
"mowy Jego mianey w Roku 1794. w Se. 
minarium do młodzieży. ducliowney, z 
słów zalogonech JEzusa ,,Zal mi tego ludu'* 
Z ktoréch. do .rozrzewnienia Serc wszyst- 
kiéch,;' te; przedsięwzięcia wpaiał, -aby 
bydź uczonym, gorliwym i przykładnym ' 
Kapłanem. A kaźdy łatwo pozna, iaka 
była Jego, o cześć Boga gorliwość... — 


i „Synowie moi! (rzekł do nich, w w 
„kładzie Oycowskim), czas przybliża. sie, 
„do uskutęcznienia powołania waszego. Z 
„pośrzód was, maig bydź wybrani robot: 
„nicy dorwinnicy Pahskey; od was zależyć 
yma, przyszle powodzenie Dyecezyinaszey, 
„od was zależyć będzie kiedyś, blososla: 
„wiehstwolub zepsucie czasow. Jakém, ztes. 
„go dwoyga, narzędziem będziecie? Od was 
„iedynie źależy, iod uźycia ninieyszego 
„czasu.  Słuchaycież więc, i wpaiaycie 
los prawdy ,w mryśl i-serce wasze gle- 
„boko. Uczyńcie zadosyć proźbie Naszey, ` 
„bo proźba dusz nieśmiertelnych , 'za.ktos 
. xe. Jezus Ch. skłonił głowę swoią.* © ,, 
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„Rzuccie okem na niemowlęta, chciey- 
cie zrozumieć placzliwa onéch niemote, 
wóto do was odzywaią sg: Stańcie się 
‘ Nnitn://Lcın ord:p! A 
Mr dT e ir NI 


we: 


Sh BA 


„Oycami naszemi, Jameie marn-chléb,.i 
„napawaycie nas mlekem S. ReligyiBoga!* | 


„© „„Wspoyźrzyicie na, młodzieź dora- 
„Staiącą, czyż niepotrzebuie wodza, na 
„drodze .poczatkowey, mądrości, . ktorą 
„iest boiaźń Boza? Aniołowie ich, ku 
„swoiey was wzywaią pomocy.*.: oyu... 

„Macie bydé .pasterzami, stróżami 
„trzody Pańskey, gdy lwy ryc£ace, ¿i 
„wilki w.owczém odzieniu drapieżne, trzo* 
„dę Pańską obtoczą,. będziecieź mogli 
„bydz oboiętni, i patrzeć na nas w nież 
„beśpieczeństwie, bez okazania ratunku?'* 


„kow, na drodze zatracenia hedaeyshngle: 
* om "m i http-/i TC Or | : "u il 


„niezginęli.'* 
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pisa. nie widzą; nieszczęścia swoiego. 


„chorzy , potrzebuia lekarza, tem bare 
„dziey, ze w swem zdaniu, za zdro» 
„wych się maią. słabi potrzebuią w zmoc- 
„nienia, a przecież mocnemi bydź się 


„zdaia. Idźcie do dzieła! Raiuycie tych 


,nedznych,  nieście im lekarstwo, eby. 


Aal ; 

„Synowie moi! Zniwo wielke,  ro- 
„botnikow mało! Pola obszerne, żeńcow 
„niedostatek!  Prościeź więc Pana roli, 
„aby zwas pilnych, ochoczych, praco- 


| „Witych robotnikow ukształcił.* 


u 


0! Głosie prawdziwie Pasterski! o! 


Głosie gorliwości z szczerego uczucia, i 


iedyney. miłości Boga i bliźnego wynikaią- 
cy! . Czyiegoz' Serca wzruszyć pec: s 


byś?. 


» agi e 


~ HIE Coż mam mowić o innych gorli- 


wości dowodach widocznych w całem Ży« 
ciu Jego? 'Czemu na ustawiczney nauce; 
rozmyślaniu pisma S, wybornech dział 
czytaniu, serdeczney modlitwie, “az do 


ostatniego wieku dni swoie przepędzał? 


Zapęd to był gorliwości Pasterskey, Pa- 


| wła S, upomnieniém uniesiony, Prze- 


„pówieday stowo, nalegay w czas; nie w, 
x DUpTrecm-:org.pl czas; 
; PCI, OT UT 


~ 


mom E" SET x. 
| „ezas; karż, um napominay, ze Wszel | 


„ką nauka.“ | 
- „ + > 


| 
| 


Czemu przy układzie kraiowego Pra: 
wa, swey nieubliżył obecności, nie osz- 
czędzał kosztów , ani się powagi możniey= 
szych nie lękał? Dzieło to było gorliwości 
jego, aby Religya, przez narzucenie o- 
boiętnych ustaw , nie poniesla uszczerbku, 
a Prawa kościoła S, pod źadnym pozo- 
rem, niezostały nadwerężone, . 


Czemu swą staranność w założeniu | 
dómu, ku wygodzie podeszłych, lub sla- 
bych. w winnicy Pańskey kapłanów, aż 
do powszechnego zadziwienia,: natężył? 
^ skutek to gorliwości, młodych do pracy, 
'zachęcaiącey. 


* _ Niech nie oświecone umysły, opacza 
he wyznaczaią układy, wybaczy im to 
wspaniałomyślność Pasterska, Sędzia Żye 
^ wych i umarłych, widział i widzi czyste 

Jego zamiary. Smialo On może się przed 

vym Panem, ż Pawłem S. odezwać, mie 
łość Boga do tego nas przywiodla, (x) 
c Wide 


* 
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"Widział nieraz opuszczone Parafie i, 
dla zgrzybiałey i niedołężney starości Ples\ 

banów , zaniedbane, bez nauki, bez czuy- - 
ności, nad trzodą, bez istotnych obowiąz- 
ków pełnienia, Trzeba było obmyslić spos 
sob, aby, ani lud w sprawie zbawienia, 
nieponiósł uszczerbku, ani zasłużona sta- 
rość opuszezona nie była: , Stąd możeź 
bydź poźytecznieysze, nad te, założenie? 
"Na ostatek! czemu w sprawowaniu 
St. Obrządków Ołtarza, _ścisłey aż do 
poruszenia, wytwornosci się domagał? 
Płód to Gorliwości, z poznania szacunku 
czci Boga i St. Jego obrządków wypły+ 
walgcy! S eod 


Niech niebaczni, to przypisuig pos 
pędliwości; On się slówmi Ezechiasza za- 
stawi: chciałem wedlug.Prawa,. i obrząd- 
ków postanowionych, sercem calém słu- 
żyć Bogu moiemu. (y) |... up 


| OL S. Gorliwosci, godna szacunku i 
naśladowania naszego! Tak więc zaszezys 
cony: *.Pełen. Sprawiedliwości; skolatany 
pracą; zwątlony przeciwnościami; zni- 
ski TO 4 szczony, 


http://rcin;org,pl ... 
A ye. Paral 30, Ye2o © 1 on w. 
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ezezony; że ulyie. wyrazu Psalmisty Pati 
* skiego; Żarliwością 6 część; chwałę, i 
dom Boga żywego; wywiązawszy się Rel 
ligyi, kościołowi, ludzkości, życia clwa- 
lebriegó; w Roku wieku sweEo'67. Ka- 
płaństwa 40.  Biskupstwa 20: "Officyalstwa 
ig. dokonał. W złączeniu się z wolą Bożą 
jalotiayścisleyszóm, wsukładzie a£ do roza , 
radwnienia przykiadnym > Ww Panw i Bogu 
swoim: zasnął. ' A smutek głęboki, Ways 
stkim zostawił w Ps KYO. vost 


- [7 
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„Nim ida a eso ni SU przeié: 
= J. W. Pasterz Dyecezyi Naszey; »iako 
ze straty wiernego, i od lat wielu do. 
$wiadczonego Pomocnika Swegó; aż do 
załania się “Yami. | co serce Jego cznie, 
pozbawione Przyiaciela Lubego, iak do- 
myslyé się, tak riepodobna wyrazić. (z) 
Mita! ‘przerażone Duchowieństwo całe, że 
ES $i | 7 "e" póstras 


arad 


yie 038) List J, W. FPES isany oR ‘Drie. 
2j gkamow: Nayśmutnieyszą dia mnie, i dla 
typo Dyecezy. i moiey, donos28, _Wwimci 
Krater Jego - wiadomość! ^ ee 
simy od serca; py go tey tet Dyecezys 

ht, wżór, . iak naycnotliwszego 'Z da 

"ga „Słowem: spoe dyecezyi ck one 
soil X, Jwoi Onusty. Rogowski; Bisku. T Kamo 


LI 


postradato Radzcy swego, Obrońcy; ieds 
nacza, zastępcy, wzoru życia swego i 
Qyca. POLEWA Mpa ai, Cy 


A Nim okryte Przezącne Obywatelstwo, 
£e straciło swoia-ozdobe, ukontentowa- 
nie, pociechę, przyiemność i zaszczyt. 
"Nim wskróś przeięci i niźsi Obywatele, 
"Domownicy, Ubodzy; : źe pozbyli, Po- 
radnika, Pocieszyciela, | Wspomożyciela, 
wszyscy Oyca i dobrodzieia. 


Ale, cóż sie nad tém rozwodzę! Ha. 
sło powszechne, od śmierci wydane, na 
wieczne czasy zapisane na sercach, -Szko- 
da tego. Pana!- wieczną tęź będzie smute 
ku i żałości Pamiątką. i 

y bist NT. Stańmy 


Suffragan i Archidiakon katedralny Chełm. d; 
95 tego miesiąca i roku, o godź. 5 z rana,. % 
tym się pożegnał swiatem. rž 


Zasług i Cnot Jego niewyszczególniam tu, 
bo te, całey Dyecezyi moiey są wiadome; ani 
mi ich też, Zalem Scisnione, wyrażać pozwa- 
Ja serce. Proszę więc tylko łzami zalany , ab 
smierć Tego wielkiego Męża dzwonami tak 
Parafialnemi, iak Zakonnemi, przez 5 dni po 
razu A geet a dusza Jego Modlitwom 
wiernych, przez cały Rok, z Ambon poleca- 
na była; i p^ każdy, 2 Dyecezalnych Ka- 

łańow po 5 Msze SS. za duszę Jwona Bisku- 
pa odpraik ste. Dy 87» Jenmar 1806.: Z Nice 
ow : 


—" tóm: a choć smutném, lecz 
ochotném sercem, do zwłok J. W. s, p. 
Prałata, przystąpmy, abyśmy, ostatnią 
mu oddawszy przysługę ,:, wzaiemmie od 
niego, lubo iuż woja ZA. meee ia 
szeli odezwę. 


Zbliźcieź się więc, oto martwe swa 
usta, przezemnie, iako Homacza dc 
myśli, otwiera. 


A na J. W. Dyecezyi Paste- 
rzu! Niech Ci wieczne dzięki będą, za 
"Twe, we mnie, zaufanie łaskawe, te 
mi było pobudką, tem ochoinieyszego, 
na mnie włożonych obowiązków , pelnie- 
nia; Łaska Twoia mi okazana, żeś mnie 
uznał, za godne narzędzie, ' „trzymania 
i pomnożenia dobra Kościoła: Twoiego, 
wzbudzała we mnie ochotę, i dodawała 
mi mocy, codziennie stawania się Trzon 
dzie Twoiey pożytecznieyszym; i pragnąc . 
podobać się Tobie, tém usilniey starałem 
się przypodobać Bogu, i przyczyniaiąc za- 
Slug, dla dopełnienia urzędu; Opatrzność 
Naywyźszego Pana pomnażała ie we mnie 
aa‘ osiągnienia : szozesliwey wieczności. 
Niech że” więc na wzaiem, -Jezus Ch. ja- 
ko Pasterz Naywyższy dusz: ‚odkupionych, 
krwią swoią nayświętszą ; czułość i gorli- 
wość Twoią sowicie nadgradza, Ja zaś 
dodam: Niech ku m Twoley pociesze, i 
hittp:Aroin.org.p Twoiey 


r, 


Twoiey: pomocy, —— pod Łaskówym 
Twym: | rzgdem: Dyecezyi * Chełmińskeyą 
przykladem 's.: p. Prałata 'owiernyciis Mis 
nistrów:" Ołtarza „+ -igoriiwych Kapłamówą 
czynnych i'przykładnychPlebanów. Nieoh 
rośnie; Twe Duchowieństwo; w umieigts 
ności i Świ. s liwości; à. AA M Twóy w 
Religy i i bos yaiosci, K be 
.9iumesexiq jers 
VU aci ve E Soin e 
xzedowania,moiego, współposłańcy AJezus | 
sa! Dzigkuie | wam;nayprzódg. ża! prays 
chylność: Ami: okazywana. (Wspólnie sae. 
my-tegos- co: Boskiego było, Intéréfa 
kościoła ciola , -utrzyinanie Praw łego, potrzes 
banśeisłey . karności ::duchowneys - dania * 
trzody ęlęzusa , - mogły niekiedy roźróźmić 
zdanią nasze iak' niegdyś Pawlarz: Pjos 
wem; Chryzostoma z kHpifaniuszemiy: Aus 
gustyna z Hieronimem, Jeez zamiarmäsz 
był: iednomyślny 5» szukaliśmy” bowiem cas 
y» mom + Pana'i Boga naszego: fobo 
eRe RTS "cf 31 a 
dina po: ddnde vdomnoéci moieys 
ic was;zasmuciła kiedy, a przyiaźną pax 
mięćrku mnie; przed: Bogem i świateręe 
w dig wasäcın uskioeć ete, give: LER A 
| iei ers 3. > cy HIER: qut ast 
Kapłani! | Pr ajiak „moi! Ludu Naw 
m—— $i Wżywami was iako szezćry own) 


kaet i BANA pi ną požega 


. pame- 


onanie i ostatnie "błogosławieństwo. ^ Mó- 
«wię: do: was,  iak niegdyś: Paweł $. Apo- 
stół, gdy Efiezów opuszczał; iuZ więcey 
> oblicza moiego: nie będziecie oglądać! (aa) 
-Pilnuycied, siébie;. samych, i Trzody; ; mad. 
-którą was postanowił duch 8. Trzymay- 
m. pie sig» społem; "zachowaycie.. iednomyśl- 
ność; niech niebędzie miedzy wami, Fio- 

' boam, Jeroboam; Jeruzalem, Samarya ; 
„Bądźcie: obróńcami ludu,. źyicie jedynie 
‚dla niego Porüczam. was Bogu, ni słowu 
„kąski: Jego. ` Ja zaś dódam; Jak tesło- 
wa Pawła S. „rozrzewniły wszystkich, tak 
"równie i serca: nasze niech przeyma. Stra- 
-ciliśmy Prayiacielas;; Obrońcę 1 Qyca! A 
‚wie przestając na Zalu, wyryimy wieczną 
yma) sercach naszéch, pamiątkę. „Duch. ,po- 
er Jego niech się zamieni w: 'maszego, 


4 Przystąp i ty. Bracie. móy.  mayuko- 
Kia ociechó moia! Siróżu-w mey 
„słabości! .Naywigkszy Przyiacielu w mem 
życiu! Przyimiy ostateczne te oswiadczę= 
nie, szczćrey i miłośney ku Tobie wdzięcz- 
Inóści. * Ześnam. Gię, „IT cte Gi daig“ o$tat- 
ie błogosławieństw o. . Niech „wi. miarę 
przywiązania Twego; ku osobie. moiey, 
"Bóg z rosy, Ci Niebieskey , i tłustości zie- 
aby sy ginge obfitości: yw: wszelki, 
i ; 42€9 

XE 


aa) Act! Bóg) dép T ag rg. pl 


co Ci, Włożedkańić będzie, niech ER 
błogosławiony (bb) Niech Łaska Jezusa 
Ch. sprzyia Twemu domowi. ja zaś do- 
dam. Niechz pokolenia Twoiego, wzbu- 
-dzi Bóg, równego Bratu Twemu.w mą- 
drości i Cnotąch. Niech nad to: te bło- 
goslawienstwo, dosięga s dime nta "T 
z „mete zlaczonych. 


Przystąp i Ty Dobry Synowcu! Pe. 
den nadziey: młodzieńcze! Powziąłeś na 
łonie moićm, pte nasiona Religyi, 
i boia£ni Boźey! miłość szczera, krepo- 
wała dobre Twe Serce! Bądźże "Praykla- 
dem cnoty, rospustney i duchem Liber- 
tyństwa zaraźoney młodzieży. "Zegnam 
Ćię, i życzę Ci, abyś w miarę wzrostu 
lat twoich, postępował w mądrości i Cno- 
cie. Ja zaś dodam: Obyś obiął w dzie~ ` 
"dzictwie ducha s. p. J. W. Stryia ku obro- 
mie Religyi, ku pociesze kościoła, ku 
zaszczytowi Obywatelow; a nadewszyst- 
"m ku podporze Sierót. 

L3 


Przezacni Obywatele! Mili Sąsiedzi! 
Dzięki wam, za nieprzerwany szaeunęk, 
przychylność i Towarzystwo, którém, 
pielgrzymstwa mego eiezarom, czyniliście 
ulgę. Niech was "roo Prawica, 
| utrzy. 


bb) dee 27, Y. 28. 29, g.P 
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utrzymuie w zgodzie, TE EENE, i miło. 
ści narodu. Ja zajś dodam Oby duch 
J. W. s. p. Prałata, do ciat waszech prze- 
niósł się, i Onemi zarządzał, abyście, 
względem domowników i poddanych wa- 
-szych na wzór Jego, wyrozumiałemi, czu- 
-łemi „a troskliwemi, i Miłocin? m 
się. 


vo Towy Chełmżyńscy i okolicy miesz- 
kańcy, ` przystąpcie do, Zwłók. moiech, 
'wzywam was, iako wam dobrze życzą” 
-cy,' i Oyciec, bierzcie o. demnie ostatnie 
:zyezenie. Łaska Pana Naszego Jezusa Ch. 
"niech zawsze będzie z wami (cc) WC 
‚was! he wam Pax vobis. (dd) . 


I wy słudzy i Domownicy moi! Dei. 
kuię wam za stałą wierność ku mnie! 
Przestańcie straty moiey opłakiwać: | Zyie 
Bogu moiemu, który mnie zwami złączy, 
nieprzerwanym węzłem, w szczęsliwey 
wiećzności. Niech: wam Bóg za te üczyn- 
‘ność nadgradza, 'abyście obfitą nadgrode 
odebrali od Pana, "a tey Taski,. którąście 
-Agyswiadczyli OS: nie ubliźcie i 
pem (ee) PA; | 


A 


ec) 1 Talsit: 280 || 44) Teen, $0, Y. 26. ' ee) 


-Ruth 2, v. 32; 20. 


-GlirxAć nadstätekii Zdiliżcie się i s 

cie domnie, ubodzy, nedzni ie ea 
"Wyście. byli naywiększym czułości moiey 
przediniotem Przez was, ‚cheiatem sie 
wypłacać. Bogu, za przewinienia anaie! 
Przez' was, / chciałem. sobie iednać 'maie- 


‘stat Boski! "Was chciałem: zrobie Przyia. ` 


ciołmi moiemi, abyście wy, gdy ia usta- 
nę, przyjąć mnie mogli do wiecznych 
"Przybytków. (ff) Leczgdy się Pani Nay- 
wyższemu” podobało ;* mnie;wprzód:pówó- 
taé do siebie, nie tracę nadzieiy' owszem 
pełen ufności, «proszę. /iakoście pómnie- 
„namnie za życia, tdkiiezapominaycie 
(po śmierci, Ja zaś z 1noiey śstwonyii, i; ku 
pocies£e waszey s samego Zbawicićla'wam 
zostawuię naukę; .Ju£Z mnie nie uyźrzy- 
"acie, | idę do Qyca:"S$mucić się będziecie, 
!aüle csmutek wasz obróci się w radość, a 
„radości rwaszey ™ em (ód: was: ‚nieodey- 


gar "gg ve Dł ii Grit ye 


ordei ind wycięcie ok eem 
sito! moie, w tym tüPrzybytku; zawsze ` 
ni miłym aż (do powszechnegócz niar- 
«twych povwstania j «spoczywa. '<oDuelr go- 
ciechy z Wami wszystkiemi niech FRE 
‚Pokoy wam. Pax AM 


cą 


i „e. c2 áp u/rcit MOEFQg. p! 
S Luce 16, v. 9. gg) Joan. 16. 
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"A gdy tak iest: "Zegnamy- imy Ge 
na i wajete! Idźźe więc, czci godny Bi- 
skupie do Naywy£szego Pasterza Jezusa 
Ch. Idź Kapłanie do Przybytku Boskiego! 
144 Współ Obywatela do wieczney a tey 
szczesliwey Qyczyzny! Idź Panie, do dzie: 
dzietwa Ci zgotówańego! Idź Oycze Übo- 
gichy do skarbów . „Niebieskich! ldź Po- 
cieszycielu strapionych do wieczny ‚ch E 
dości!: Idź. Sprawiedliwy, "Swiety 
. boźny mężu po. wieniec Sprzyjedliwości, 
który Ci zgotował Pan i Sędzia Spra- 
wiedliwy w Bi gu. dol wieczności. 


My zaś, ^ aby Suites Twa. nigdy po 
między nami nie ustawała, i wdzięczność 
"Ewoiey , powirma Osobie, , wsercach, ; na- 
széch, nie gasla; nam i Potomności na- 
szey ; PE w Rabe aids, pem. 

no c1: 1350]rtrí tob n \ 
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Nadgrobek J. W. s. p. Pra- 
łatowi wystawiony, ten - 
napis na sobie opiewa: 
w kościele katedralnym 
Chełmińskim. 

D. O. M. 


Hic iacet, et placida, "Vir. 
magnus, morte quiescit — 
Aevidelicium nostri, laus sum- 
ma futuri | 
Jvo. Onophriusfogowski 


Eppus Camacensis* Suffraga- ` 


neus Culmensis 
| Cti 


| *Camacum. Male miasteczko w Cylicyi, od 
x "Leona Augusta, -Biskupstwem zaszczycone, 
* pod Patryarcha konstantynopolitańśkim: zoa 
staie pod Panowaniem Turkow, na pograni- 
(zu, <Armeniy) mmeyszey. | 
" 


TOMAS 


Cui animus, libertas: verbum, 
Fides: vita, virtus: '- 
Pontifex _irreprehensibilis. 

Praeses Capituli. actiyis- 
simus. ^ 
Officialis Diaeceseos vigilan- 
tifsimus. 
Ingenio praestans, et rebus na- 
tus agendis 
Omnibus acceptus, placidé 
sua munia gelsit 
Omnibus ‚excultus, fortunae 
animiqué talentis. _ 
Urbanus. Prudens, Genero- 
., sus. Religiosus. 
RS pe uperibus, Dives si- 
arus Amicis _ 
T Are. (a) Carolo, (b) Xave- 
rio,(c) PraesulibusDiaece- 
e Seosgratifsimus et om 


$) Baier) (6) dHobioécllé b) Rydzyń 


(M 
Morum. integritate. Eruditio: 
| ne veré magnus; virtute 
Maximus. 
Vir longilsima vita digniki. 
mus - 

Quem, meritis. plenum, labo 
ribusqué fractum. : t 
Post Lustra quaterdena, vitaé 

nusquam satis laudandae — 


Abstulit atra.dies, et funexo 


mersit acerbo... e: 
^ 95. Januarii MDCCCVI.- 


Visor bli él tuis,ne fius : 


" monumentum Rogovii. 
Dt tarda quoqué Posteritas de 
Bole ere valeat," | 
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